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Da^uła i d ! p ik i iD v y c l i
W arszawa. (Tel. wł.) Nota polska do rzędu sowie* 

w odeszła w piętek rano o godz. trzeciej. Odpo­
wiedź oczekiwana jest  w  sobotę lub niedzielę. W yda- 

*® się prawdopodobne, że rzęd sowietów zgodzi się n» 
Warunki po’skie. Prawdooodobnie w delegacji polskiej 
Weźmie udział obok osób poprzednio wymieniony :h, 
jeszcze W ładysław Raezkiewicz, b. prezes Polskiego 
Naczelnego Komitetu Wojskowego na Rusi. General 
Sosnkowski całkowicie oddał się sprawom związa­
nym z rokowaniami pukojowemi. wobec częg agendy 
tego vr Ministerstwie spraw wojsk, obejmie gen. Go- 
łogórski.

W arszawa. (Tel. w l.| Ewentualne rokowania po­
kojowe polsko-rosyjskie odbywać się i eda w  wago- 
flach kolejowych, a to Jak z uwagi na brak odnowie, 
dniego lokalu w  Borysowie, jak i ze względów sani­
tarnych.

i  7faao !? i b o i

W,

wiśłański wyjęte zostałj z pod władzy biskupa war­
mińskiego. Niemca, i podd-ne władzy nuncjusza pa­
pieskiego Rattiego w  W arszawie.

W arszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu generalne 
z  dnia 2 kwietnia b. r.:
Na południc od Polocka w  obszarze Lepla i jezio- 

Woron energiczno utarczki patroli wywiadcw- 
c?Rca. Na odcinku polskim bolszewicy prowadzili sil- 
ńe a.oki aa flasze pozycje pod wsia Szapejki wzdłuż 
toru kolejowego na Nachów i w rejonie Jurjewicz; 
Wszystkie ataki zostały z Krwawemi dla nieprzyja­
ciela stratami odparte. Nasz pociąg pancerny celnym 
ogniem artyłerji uszkodził poważnie pociąg pancerny 
bolszewicki pod wsią Nachów. Zacięte walki w  rejo­
nie Slaweczna trwaia.

W zastępstwie s-efa sztabu 
 ____  .  Kuliński.

WOJSKA NASZE ZAJĘŁY BAR.
W arszawa. (PAT.) Nadeszła tu wiadomość z łron- 

ta. że wojska nasze atakując bolszewików zajęły Bar 
• Zwycięsko odpierają kontrataki bolszewickie.

Ma Sląrka'ritszjńsMr.i.
Cieszyn. (PATł) Dzienniki wczorajsze przyniosły 

i wiadomość o nowych gwałtach czeskich; ieden z ini- 
I cjatorów zgody czesko-polskiej na SlęSKU, przywód­

ca socjalistów polskich w  Radwanicach, musiał w  no­
cy z domu uciekać, zagrożony przez bandę czeska, 
która kamieniami zniszczyła wszystkie okna w jego 
pomieszkaniu. W  tym samym dniu wyrzucono w Rjr- 
chwałdu proboszcza tamtejszej gminy ks. Niemca, 
który na poręczenie komisji alianckiej w  Cieszynie 
pc wrócił na swoje stanowisko. Równocześnie donoszę 
że sądy we Frysztacie, Erydku. bogummie i 
Polskiej Ostrawie zasypane są skargami polskich o- 

1 bywateii którym Czesi, właściciele domów, nagle 1 
! oez żadnej przyczyny wypowiadają mieszkania albo 

•>, nieproporcjonalnie podwyższają czynsze. Dzieje 
się to bezprawnie, gdyż podobnie jak w Polsce, tak 
samo i w Czcchaęh istnieje 1 usUwa chroniąca prawa 
lokatorów.

Cieszyn. (PAT.) Główmy komitet plebiscytowy w 
Cieszynie w ydał następującą odezwę: Do wszystkich 
ślązaków  przynależnych do śląska Cieszyńskiego. 
W edle postanowień komisji plebiscytowej listy głoso­
wania mają być wygotowane do dnia 20 bm. Terminu 
głosowania oczekiwać n&.ieży w  początkach maja. 
Wodie orzeczenia tej \wtffeii gtoscwanie stwierdzona 
być musi dokumentami. Główny komitet plebiscyto- 

■ w y w  Cieszynie znajduje się w Hotelu Zentrałbahn 
I Iiof, skąd przesvlać należy dokumenta t. zn. karty  
1 przynależności 1 potwierdzenia zamieszkamu. Nu kar­

cie przynależności muszą być daty dotyczące przyna­
leżności.

wyższej sprawie przepisy, które się s tr eszcz. ,j4 jak 
następuje: Ruch transitowy odbywać się bęazre na Hi- 
fi Kwidzyn — Czersk — Chojnice. Codziennie kurso 
wać ma jeden .pociąg pospieszny j dwa pociągi osobo 
we w  obu kierunkach. W  każdym z tych pogiągów' 
będzie pewna ilość wagonów pullnanowskich. D' i 
transitowego ruchu towarowego przeznaczone są do 
przeładowyw ania oddawanych wagonów stacje Choj­
nice i Lawa — Kwidzyn. Opłaty pobierane będą we­
dług taryf niemieckich. Transitow y -uch pocztowy od­
byw ać się będzie na linjf Kwidzy o — Czei sk — Choj­
nice. Jeden wagon ambulansowy jizvczcpiony bę­
dzie do każdego z powyższych pociągów. Dla transi- 
towej wym iany depesz, pnzezn c/onych jest pięć 
przewodów, z których możliwie 3 w a w kablu pod­
ziemnym, na linji Berlin — Szczecin — Królewiec. 
Dla rozmów telefonicznych przeznaczone są dwa po­
dwójne przewody nadziemne na hnji Berlin — Króle­
w iec. W  wagonach bezpośredniej komunikacji na li­
nii KwidzyA — Czersk — Chojnice rae będę wyrna 
gane żadne paszporty ani legitymacje, jednakże po­
dróżni nie będą mieli praw a wysiadania z wagonów. 
Podróżni jadący innymi wagonami będę obowiązani 
do przestrzegania .przepisów paszportowych. Opłaty 
Dobierane będą według taryf polskich.

W  G d a ń s ku .

2 ziem plebiscytowych.
p lER\YS7A OFIARA TERRORU NIEMIECKIEGO.

Kwidzyn. 'V szpitalu ir,'(''skini w Olszty-
S1jc zmarł w  ni r- ten żye a po di jgich i ciężkich 
' “ Tpiemach ( onieb Lmfep. pierwsza ofiara terroru 
*ńCmierkiego na p i uh luscy triw ,-n,. cmarły był 
Obrońca sgtrawy poi . nasM azurrcb i jako mazur
?Jł delegatem nar**: ni żarskie do i3atyża. śm ierć 
| eSo nisńąpila wskutek Iśy/nych ran. i: k:e mu 
p to ry śc i nietliieccy. V' tym samvm szpitalu

- v dn: n Aerotu ^ 0^ 5-,; cMcy^r " ■ -
^ s k któr iiSu zadali Wie.ej mż 2u r. na
Ca!em ciele za to. że Przemawiał lAwarcie i nienstra 
Sleflie bieinl swoich ./.ekoTuu.

WEZWANIE DO BICIA POLAKÓW.
Kwidzyn. (P / J ■, Bojówki memieckie rozlepiły 29

J 3 'ca na ulicacii O lszlrnu plakaty, w zyv;a;ace lu-
niemiecką du 1,'icia ‘gentow polskiej sprawy Ma 

..Wariuj ; Mazurów". 1'lakaty te rzecz prosta — 
są za -ra trz iiic  ż ,!”ym p- idpiscm . wzywają do 

»tosc\v.T.;£l teren: względem Polaków.

2AVGFSZENR W IIRZŁDOWAMU ŻANDARMA 
PRUSKIEGO.

Kw idzyń. (PAT.) Komisja koalicy u-ia dla P rus i 
a r k i  ziw iesiła w utzędowahiu żandarma pruskie­

go Lan!;, na za utrudnianie prac towarzystw  ludo- 
jVyd i ilsi di. I'u decyzja komisj; koalicyjnej spotka­
ła się z prwszechnsni uznaniem ludności polskie 1.
Wy p a c z e n ie  w a r m j i  z  p o d  w t  a d z y  b is k u -

PA NIEMIECKIEGO.
W arszawa. (Tek wl.) Obsźary warmiński i aad-

W arr?«» ?. (PAT.) .,Gazeta W arsz.“ oodaje: 
Wczoi cj T^ócił z podróży do Gdańska wyższy urzęd­
nik jednej z instytucji polskich, który w  ro i mowie a 
wrpółp-acowiiikiem „G azety Warsz." podał co nr- 
stępuje: Cała ludność niemiecka Gdańska bez różnicy 
przynależności partyjnej i klasowej jes. wręcz wrogo 
usposobiona do Polaków'. W obec niepokojów w mie­
ście nasz informator udał się do komisarjatu angiel 
skiego, gdzie tnu powiedziano, że sytuacja jest istot­
nie groźna, ale przybycie przed kilku godzinami od­
działu piechoty francuskiej w  liczbie 5(K> żołnierzy, 
wpłynie zapewne na uspokojenie umysłów.

Wśród Niemców gdańskich nie widać żadnej dąż 
nosci do porozumienia się. z Polską. Mimo to żywio­
łowe parcie Narodu Polskiego do morza, daie się zau­
w ażyć na każdym kroku. Polacy wykupują z rąk nie­
mieckich kamienicy, płacąc za nie c 300 nroc. Więcej 
niż żądano przed paru zaledwie miesiącami. Daje się 
zauważyć w Gdańsku większe ilości sklepów i biur 
kcmisyinych "solskich: — w mieście panuje dotkliwy 

środkcT żywności. Koalicja wpuszcza do Gdań- 
vka* tylkcr towary idące trans'*to dla Polski. P rzybyw a 
'męka amcir kanska. narzędzia rolnicze (przeważnie 
niem*eckie) i inne tow ary /k tó re  idę następnie do Pol­
ski. W szy£[kT prawie wolne mieszkania zajęte są 
przez Polaków z a , mieszkanie płaci się od osoby 
oa 15 do 25 marek, całodzienne utrzymanie G)sztuie 
od 40—70 marek.

Przerwanie rokowań
palek i-niemiiekPIi.

W arszawa. (PAT.) W skutek wypadków pnlity-
l cznych w Niemczech układy polsko - niemieckie w 
* sprawie nici® transitowego pomiędzy Prusam ’ 
j wschodnimi a resztą Niemiec, rosiały  przerwane. 

Rzęd połski jednak stojąc na gruncie wykonan-a prze­
pisów tr'-ktntu, postanowił tymczasowo celem ula- 

i łwieni sowiego ruchu uregulov ać tę sprawę w drorizc 
jeunostronriego rozporz (dzenia. które nic pizesądza 
dalszegp tokv. układów.

Dnia 1 o. ni. hjadr Mimstiów zatwierdziła w P,o-

USPOKOJŁML W  ZAGŁĘBIU NUHR.
Wiedeń. (B. K. z Berlina.) Wedle doniesień z 

Essen, strajk w Bochurn, .Duisburgu i Dortmundzie 
jest pi iw ie ogólny — natomiast v szciegu mniejszych 
miejscowości robotnicy pracuję. Dziś przed południem 
doniesiono z różnych szybów Zagłębia R ihr, ze po- 

j szczególne rady fabryczne uznały strajk za ukoń­
czony.

KAPP W  GDAŃSKU.
W lódtń. (Tel Komp.) W edle listu, który nadszedł 

dc Berlina, Kapp znajduje się w Gdańsku.

WYDALENIE KS, JOACHIMA.
Berlin. (Wolff.) Komenda Reichswehr nr. ł do 

nosi Na podstawie decyzji sądu wojskowego znie­
siono areszt nad ks. Joachimem Ałbrecntem pruskim 
i zawadzono wydalenie gc z Berlina.

ROKOWANIA Z CZERWONA ARMJA.
Essen. (Wolff.) Rada centralna donosi c rokow a­

niach ugocow ydr w Monastyrze ^0 następuje Pełń r 
zgromadzenie rad wykonawczych dla zagłębia nr:m- 
inysiow ego w  Nadreuji i Westfaiji jiostanawu; u/n 1- 
nie i natychmiastowe przeprowadzenie usladu w isic- 
lefeld z 24 marca i układu zawartego 51 marca w Mo­
nastyrze. Przew ódcy atmji czerwonej oświadcz r;ja. 
że poddadzą się tej uchwale i będę się starali m m d i- 
miasf ję przeprowadzić. „West. Kurrier" donos,1 . Na 
podsG,vie rokow ań-nnędzy komisarzem rządowym 
Se* eeingen i przedstawideiam i zagłębia Rubr prze­
dłużano zav/ieszenic broni wzgicdnic termin do w y ­
dalili broni do dnia 3 kwjetma. Dzienniki oowwdm { 
się.bz- wiarygodnych źródeł że.w ładze wojskowe Iry­
dą miały pełną swobodę operach w ojskowych w szę­
dzie lam. gdzie się będą odbywały plądrowani; 1 lub 
napady.

Wiedeń. (Tel. Komp. z Bęrkna.) „F redieii‘ utrzy­
muje, że obecnie nie może być mowy o an.iji czci w o­
li ej, — gdyż główne masy uzbrojonych robotników* 
rozeszły się już do* domów i w mysi ukjadu oduały 
już karabiny. Kilka małych g~uu, złozouych z nieod- 
powiedzianych elementów, grasuje jeszcze ciągle, ro ­
botnicy załatwią się jednak z nimi krótko, jeżeli będą 
mieli p°wncść. że rzęd stoi na gruncie układu w B ele- 
fełd. Sytuacja jest utrudniona przez to, że rząd zam­
knął wysyłkę pieniędzy i środków żywnościowych 
do terenów strajkowych.

KRNFFRENCJE PARTJI SOCJALISTYCZNYCH.
Wiedeń. (Radiu* W  Berlinie dbyły  s,ę \vczorai 

konferencje wszystkich partji niemieckich, stojących 
na gruncie soc.-demokracji; konferencje przyjęły jc 
droruyśiriie rezolucję, wyrażajacę pi zekonamc, że 
przez obalenie kappa mebezpieczeństwo mUltaint ni^



i

t  stało jeszcze usunięte, wobec czego w alka musi być 
ddei prow idzona z ęałą energją. W obec niebezpie­
czeństw a reakcji partja niezawisłych socjalistów musi 
być wezwana do wspólnej pracy . Żądana przez nieza­
wisłych socjalistów dyktatura proletariatu nie dałaby

utrzymać tak samo, iak i dyktatura wojskowa na­
trafia na opó- olbrzymiej większości ludn, a  pocią­
gnęłaby za $obą tylko Liczne dalsze ofiary.

Wtodtłu. (Radio.) Berlińska komisja związków za­
wodowych przyjęła rezolucję? w  której domaga aię 
pokojowego załatwienia sporów w zagłębiu Ruhr i.o- 
św hdcz się przeciwko wmarszowi wojsk.

SYTUACJA W  ZAGŁcBIU RUHR NIEWYJAŚNIONA.
W iedeń. (Radio.) „Vorwgłts“ donosi z Essen, źe 

największe niebezpieczeństwo leży w  zupełnym bra­
ku Środków żywn ości: szerokie kofa robotnicze są 
Itdania, że sanowanie band musi być zakończone jak 
fcnjrychlej. Wielkie nadzieje pokładają w  rokowa­
niach, odbywających się obecnie w M onastyrze Ko­
palnie zo.cłały unieruchomione przez uzbrojone bar.dy. 
które zdołały także zaw ładnąć środkami komunika­
cyjnymi.

ROBOTNICY OBAWIAJA SIE BIAŁEGO 
TERRORU.

Wiedeń. (PAT.) ,A rb. Ztg." donosi z Berlina, że 
w czasie rokowań w M onasty/ze przedstaw icju i ro­
botników oświadczyli, że istnienie rządu czerwonego 
tłumaczy się obawą że Reichswehr w czasie marszu 
stosow ać będzie b.ały terror. Robotnicy zyczą sobie 
ukończenia strajku, rozwiązania armji i zaw arcia u- 
kladów.

POSTAWA KOLEJARZY HAMBURSKIC H.
W iedeń. (PAT.) „V orw arts" donosi z Hamburga, 

ótraż robotnicza dyrekcji kolejowej w  Hamburgu k o ­
li nitkuje, że tak długo nie dopuści do tran; ortu 
v . ,k w Doeberitz, dopóki wejska te nie będą rozbro­
jone.

INFORMACJE RZĄDU FRANCUSKlEOO.
Lyon. (PAT.) Informacje zebrane przez rząd fran­

cuski stwierdzają, że sytuacja w zagłębiu Ruhr nie 
wym?ga bynajmniej użycia takich sił wojskowych, ja- 
fci<2 rząd niemiecki zamierza tam posłać. Spokój w  za­
głębiu stopniowo powraca. W alki ustały, prawie na 
całej przestrzeni, a rokowania doprowadziły podobno 
do przyjęcia przez partję robotniczą ultimatum rządu 
berlińskiego. Interwencja siły zbojnej mogłaby w ydać 
tylko wyniki ujemne. Liczba policji niemieckiej okre­
ślona w układzie z 8 sierpnia 1919 wydaje się zupełnie 
w ystarczającą do utrzymania porządku. Oddziały po­
licyjne w pasie neutralnym składają się z 20 batalio­
nów piechoty, 10 szwadronów kawaierji i 18 baterjl. 
je s t to siła znaczna, która w ystarczy dla rejonu ob­
jętego strajkiem. W  każdym razie układ ten posiada 
moc jedynie przez przeciąg 3 miesięcy od dnia w pro­
wadzenia w życ.e u-ictatu pokojowego t. zn. iż termin 
upływ a 10 bm. W  dniu tym oddziały któreby w kro­
czyły do zagłębia Ruhr, m usiałyby oyć stamtąd w y­
cofane.

INTERWENCJA POSŁA NIEMIECKIEGO 
W PARYŻU

Berlin. (W olff) Ponieważ wiadomość, z  zagłębią
Ruhr stale s^ę pogarszają, został niemiecki pełnomo­
cnik w Pm-yźi -  ezwauy na podstawie naglących in­
strukcji. bv io-zcze raz poczynił rządowi francuskie­
mu p rzedstaw ien i w  sprawie wkroczenia w o’'sk do 
st. / reurr:t!aoj, ' - trukcjc wskazują na to, ze zakaz 

uąszeroyjT.inią uKzynłf położenie rządu niemieckiego 
bardzo truonem. Siw 'erdzono, że na podstawie tele­
gramu pełnomocnika niemieckiego z dma 30 marca 
rząd niemiecki musiał przyjąć jako pewnik, ze koali- 
ei udzieliła z^saJn czo nozwolenia na wmaszerowa- 
nie Feichsu ehru i że miały być załatwione tylko for­
malności co do szczegółów Polecono tedy pełnomo­
cnikowi memlecl. emtfj by zw.*óc!l uwagę rządu fran- 
cuskrcgo na to, żc każda godzina może zd ecy d o w ać  
o i-.i.sit zagrożonych' tertnćwn Pełnomocnik niemiecki 
wykonał polecenie swibjego rządu.

FRANCJA WOBEC WYPADKÓW W NIEMCZECH.
Lyon. [PAT i Millerand we czw aitek po przyję­

ciu pełnomocnika niemieckiego, k tóry  mu złożył spra­
wozdanie o sytuacji w zagłębiu Ruhr, przyjął na au- 
djencji m arszałka Focha.

Pary ż. (FAT.l Minister Lefevre odpowiadając na 
pytanie postawione na środowem posiedzeniu senatu, 
oświadczył, że sytuacja zewnętrzna nakazuje zatrzy­
manie pod broruą jeszcze przez kilka tygodni żołnie­
rzy  rocznika 1918. Uwolnienie tvch żołnierzy nastąpi­
łoby w dniu 15 lipca br.
-------------- I___________ U -----------,--------------    .

t a ł e t a i e ,  Dunli.
W iedeń, (B. K- z Kopenhagi.) „Politiken" podaje, 

'że rząd zarządził powołanie nowych oddziałów woj- 
s l owych i że w ojska stacjonowane w Kopenhadze o- 
trzym ały ostre naboje. Zecęrzy pism prawicov/ych, 
przerwali d2iś rano pracę. Od jutra rana będą się tyl­
ko ukazywać pisma radykalne i socjalistyczne.

Wiedeń. (B. K. z Kopenhagi i P iekarze w strzy­
mali dziś pracę. Rouotnicy portowi, m arynarze i ma­
szyniści postanowili jeszcze dziś zawiesić pracę. 
W skutek tego musiano wstrzymać regularne p |Jącze

'„SŁOW O POLSKIE'1 N i. 159 z dn.a * kwietnia 1920.

nia okrętowe. Również i kolejarze postanowili rozpo­
cząć su a/k ogólny. W  następstwie tegu w kołach mie­
szczańskich poczyniono przygotow ania celem zorga­
nizowania służby jchotn.czej,

W iedeń. (P. K. z Bei lina.) „Lokal Anzeiger“ do­
nosi z Kopenhagi Wedle „National Titcnde' zamierza 
now y rząd poczynić przedstawienia u państw koali­
cyjnych v- spraw ie drugiej strefy, ponieważ obawia 
s,ię, ze gdyby Flensourg, znajdujący się tuż przy g ra­
nicy duńskiej, pozostał w  rekach niemieckich, — mo­
głoby to w yw ołać wojnę m iędej -Niemcami i Danją.

Wiedeń (PAT.) Z Kopenhagi donoszą: Zapowie­
dziany strajk generalny rozpoczął się w dniu dzisiej­
szym. Miedzy przedstawicielami stronnictw polity­
cznych i związków robotniczych toczą s :ę układy. 
Pokojowe rałatw iem e Lomliktu nie jest — jak się zda­
je — wykluczone.

R a d y  n t i r ' s k i e
lako placówki walki rewotusyjne)

Dnia zts m arca b r. oubyłs się w  W arszaw ie kon­
ferencja az ia t-tzy  samorządowcach Polskiej partji 
socjalistycznej zwołana przez centralny wydział sa­
m orządow y P. P . S. P rzybyło  84 delegatów z 23 
m iast

Głównym lem atem  obrad była icwestja takty­
czna, czy socjaliści mają pozostać w  składzie rad: 
miejskich i magistratów, c z v  też .nają z ..ich w ystąpić.

Rezolucja za wystąpieniem z rad uradla, gdyż 
otrzym ała tylko 3 głosy, za wystąpieniem z m agistra­
tów tylko 8 głosów. Natomiast została uchwalona w  
poniższem brzmieniu („Robotnik" nr. 89)

Rezolucja w  spraw ie pracy w sam orządne.
„Konferencja Sam orządowa P . P. S., wychodząc 

z założenia, iż przeżyw am y obecnie okres dziejowy 
bezpośredniej walki o socjalizm, iż Rady miejskie po­
winny być placówkami walki rewolucyjne) klasowej 
proletariatu, p c h a ją c e j  na demaskowaniu zgubnego 
system u gospodarki społecznej klas posir dających, — 
uchwala:

1. Należy dla celów walki pozostać w radach 
miejskich, a zarazem  utrzym ać stanowiska w magi­
stratach, p rzy p ad a łe ś  przedstawicielom klasy robo­
tniczej na podstawie proporcjonalnego głosowania.

2. W  Radach miejskich nie należy wchodzić w  ża­
dne bloki, kompromisy i sojusze ze stronnictwami 
niesocjalistycznemi. stać tw ardo na stanowisku obro­
ny  samorządu przed zamachami reakcji, nie cofając 
się przed najostrzejszemi founam i walki.

3. Członkowie magistratu F. P . S. powinni łącznie 
z klubami prowadzić walkę z większością burżuazyj- 
ną. Zasada solidarności z większością burżuazyjną 
powinna być usunięta.

4. Konferencja stwierdza, iż jednolitych drobiaz­
gowych przepisów taktycznych dla naszych tow arzy­
szy w  radach miejskich w droaze uchwały stw orzyć 
niepodobna. W  każdym indywidualnym, wypadku na­
leży rozstrzygać w porozumieniu z  Centralnym  W y­
działem Samorządowym".

Tak więc rady  miejskie oędą ..placówkami walki 
rewolucyjnej" dla P . P . S.

Rady miejskie, które z natury swojej są organami 
samorządu, g o sp o d a rs tw  i administracji, maią się 
stać polem bitwy z burżuazji z użyciem „najostrzej­
szych iorir w a lk i!.

Dobrą porę wybrali panowie z  P . P . S. do walki 
rewolucyjnej w  łonie rad miejskich. W szystkie mia­
sta przechodzą najcięższe przesianie finansowe, mia­
sta  głodują, zatrzym ały się w  rozwoju normalnym, 
wszystkie mają nie dającą się dotąd zw alczyć ostrą 
Rwestję mieszkaniową, i wiele z nich stoi przed ko­
niecznością odbudowy etc. Kiedy najżywotniejsze za­
gadnienia wym agają skupienia, natężenia sił i energji 
i współpracy wszystkich czynników — w takim mo­
mencie rzuca P. P . S. z a rz e w i waiKi w  organa admi­
nistracji komunalnej,

U i i c i j e i p f i K
Regulacja graniry polsto-gdaMe].

W arszawa. (Teł. wł.) Kom harz em enty w  Gdań­
sku sir Tow er wyiechał do Tczewa. W yjazd stoi w  
zwiazKu z regulacią granicy między Polską a Gdań­
skiem. Granica ma przechodzić środkiem W isły 5 mo­
stem  na granicy pow. tczewskiego i malbcrskiegc. W łą 
dze polskie czynią starania, aby m ost kilometrowej 
długości wraz z praw ym  brzegiem W isły przypadł 
Polsce. ’

MISJA ERAZMA PILTZA
Warszawa. (Teł. wł.) Ićrazm Piltz, którego w y­

jazd do Pragi zosta odwleczony aż do ułożenia się 
stosunków polsko-czeskich wyjedzie z misją do W ie­
dnia, Rzymu i Paryża.

NIEMIECKIE INTRYGI.
Warsza wa. (Tel. wł.) Litewskie B.uro prasow e 

donosi- że wojsko polskie natarły  na wojską litew*

-------------------    '..........................................................  .............  — u, .i .mmmĄ

skie na linji Wilno—Dynaburg i odepchnęły Jc w t y t  
W  ostatnich dniach pojawiły się kilkakrotnie WzmUtb* 
ki c. starciach polsko-litewskich, z tegosamego ćródłr. 
pochodzące. Ze strony rządu polskiego brak potwier­
dzenia tych pogłosek, należy jednak stwierdzić- że 
Litwini system atycznie prowokują starcia. Pcrnewas*- 
informacje o rzekomym napadzie pochodzą z Berlina,- 
wnosić należy, że wchodzą tu w  gre nowe intrygi 
niemieckie,

PAŃSTWOWA CENTRALA Ka SOWA,• •
W arszawa, (hel. wł.) Ministerstwo skarbu otwo­

rzyło urząd Państw owej Centrali Kasowej, która roz­
poczęła urzędowanie od 1 kwietnia b. r. Celem nowe- 

, go urzędu jest koncentracja państwowych spraw  ka­
sowych DOd względem nadzoru, uregulowania go­
tówki w kasach oraz zarządzeń minisłerjalnych w  
tych działach Kierownikiem urzędu mianowany zo­
stał Aleksander M arozew kz, dotychczasowy naczel­
nik wydziału skarbowego. - * js

ORGANIZACJA POLICJI W WARSZAY IF.
Warszawą. (Tel. wł.) Rząd polski zwrócił się do 

rządu angielsk ego z piośba o przedłużenie pobytu 
misji angielskiej, przybyłej tu w  celu organizacji poli­
cji. Prawdopodobnie misja angielska zabawi tu je­
szcze kilka miesięcy,

SAMOk ZAD i RLAMj J l

Wiedeń, (B. K. z Londynu.) Izba gmin przyjęte 
-548 głosami przeciw 94 w  drugicm czytaniu ustawę c 
samorządzie Irlandii.

i  IZBY FRANCUSKIEJ.
P a ry /.  „Journal donosi: Spraw ozdaw ca dla ra ­

tyfikacji traktatu pokojowego z Austrją Marguni, zło­
żył wczornn w  komisji spraw  zagranicznych swoje 
sprawozdanie. Podsekrełarz dla spraw  zagi anicznych 
wniósł wczoraj w  Izbic deputowanych projekt usta­
wy, odnoszący się do wejścia w  życie traktatu z Au­
strją i ̂ Bułgarią. N? wczorajszeni posiedzeniu senatu 
minister Marscball podczas dyskusji ośw adczył, że 
pożyczka francuska dała 15 miljardćw franków.

KANDYDATURA HOOYCKA.
Włteł*eń. (B. K. z Am sterdam u) ,.Tiines“' dowia­

duje się z Nowego Jorku, że H ou\er gOiów jest kan­
dydować r,a prezydenta pod v/arunkieni, że jego 
stronnictwo nie będzie upraw iała ani reakcyjnej ani 
radykalnej polityki i że oświadczy się za traktatem 
pokojowym.

WRZENIE W MEKSYKU.
Wiedeń. (C. K. z Waszyngtonu). Zc St, Antonio 

komunikują, że am basador meksykański w Stanach 
Zjcdnoczonycfi Bonilasa, który jest kandydatem na 
prezydenta Meksyku, zostd  wczoraj w mieście Me­
ksyku ciężko raniony podczas starcia zwosenr kóvv 
jego, ze zwolennikami generałów Obragor.a i Gc.iza- 
łesą.

O POKÓJ Z TU RCJ4.
I  fOa. „P e t’t Paiisien '1 otrzym ał z i^mdyiiu w ia­

domość, że wydział polityczny rady  najwyższej bada 
w dalszym ciągu klauzulę traktatu pokojowego z T u r­
cją, dotyczące praw,-a portów  i komunikacją wodnej. 
Klauzule te po ich przedyskutow aniu zostaną wiączo- 
ne do w arunków  traktatu, które będą ustalone na naj­
bliższej konferencji rady najwyższej. Rada nrjw yższr 
zasięgała po raz trzeci zdania m arszałka Focha co do 
klauzul wojskowych traktatu pokojowego z  Turcją.

Z Y/EGIER.
Budapeszt, (WBK.) Naczelnik państwa. Mikołaj 

H orthy sprowadził się dziś w południe ac  paiacu kró­
lewskiego.

SZWAJCARIA AUSTRJI.
Wiedeń. (B. K. z B erra  szwajc.) Rząd szwajcar­

ski oświadczył gotowość dostarczenia Austrji we for­
mie zaliczki 20 wagonów pszenicy, 1^0 wagonów ku- 
kurudzy i 200 wagonów żyta. Rząd austriacki po r-  
tiz jm an iu  przesyłki z Ameryki, zwróci Szwajcarii 
te żywność w maju b. r.

Z NIEWOLI BOLSZEWICKIEJ.

Lyon. (PAT.) Z Helsingforsu donoszą, że do Fin- 
iandii p rzy ty ło  400 francuskich, . angielskich i duń­
skich jeńców, wypuszczonych przez bolszewików'.

FRANCUZI WYPEDZAJA „rOLSKICU“ ŻYDÓW.
W arszawa, (Tel. w.)i Attache poselstwa polskie­

go w  Paryżu p. Bochenek donosi, że obok system aty­
cznie zorganizowanej emigracji z Polski do Francji 
istnieje także emigracja ,,dzika". P rzybyw ają miano­
wicie w znacznej liczbie do Francji i P aryża  żydzi z 
Polski bez paszportów. Do samego Paryża przybyło 
ich kilkanaście tysięcy i zamieszkało w  dzielnicy ży­
dowskiej, zajmując się przedewszystkierr handlem.

Prezes policji paryrkiei zwrócił uwagę na nie­
bezpieczeństwo zagrażające porządkowi publicznemu 
z powodu rozsiewania przez przybyłych hasa! komu­
nistycznych i j"dnoczenia się ich z miejscowymi ko­
munistami, dalej z powodu, że wpłyy/ają oni na ry ­
nek handlowy ujemnie, a wreszcie żc zawlekli do 
dzielnicy paryskiej brud, o jakim tam jeszcze ie mia­
no pojęcia.

W  niedługim czasie władze francuskie mają za- 
trtiar wydalić niepożądsmj cji imigrantów żydowskich
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*r r/^-a i z carej Francji. Przew ażna część emigran- 
w* jak sic okazuje. uciekła z Polski w  ob aw ę przed 

Poborem wojskowym.

ORDER BIAŁEGO ORŁA. *
W arszawa. (Tel. wł.) Rząd ‘.‘•niesie nieba-

!®wn projekt ustaw y o ustanowienia gftleru „B!atego 
W  . który ma być nadawany cui&pz:cmcom,' zash - 
°nY i dla spra\y polskich.

NAGRODA OR7ES7KUvYE J.
j. Mai ssawa. (Tel. wl.) Na zebraniu Zarządu Koła* 
iieratóv; nagrody Orzeszkowej za najlepszy utw ór 

p tóany w ciągu ostatnie!) dw ch lat. oTzyrnaf utwór 
Bromskiego „Cliaritas“.

FAŁSZERZE BANKNOTÓW.
Warszawa. (Tel. wl.) W ładze policyjne wp?aly 

trop szajki falszujacei banknoty. Aresztowano 
Ktciir żydów.

OKRADZENIE W S m m
• Warszawa. (Teł. wl.) Kościół św Aleksandra 

Placu Trzech Krzyży został ograbiony. Bandyci 
™®szli w  nocy przez okno, skradli ornaty, złote łań- 

oraz 6 puszek, które na szczęście dnia poprzed- 
“*cgo wypróżniono.

NAPAD BANDYCKI.
Warszawa. (Tel. wł.) Na proboszcza parafjl Cheł- 

y 110 w powiecie częstochowskim, Feliksa No\/»ckie- 
^ n a p a d ło  sześciu bandytów, którzy cgrabili piobo- 
y^°« zabie rając ruchomości wartości około 50.000
foarek.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA.
^  Lyon, (Radio z Madrytu.) Zorganizowano służbę 
j b ^ t r z n ą  między Francją, Barceioną, Malagą, j Ma* 
I H t  * Alicante punktu centralnego odl tyw ać będą 

'^ L to rzy  dc Francja i 2 do Marocca.

. Warszawa. (PAT.) Redakcję „Kuriera Polskiego * 
bjął. ;>d dnia i b. m. znany publicysta p. W itold Gieł- 

u M k i

bjuninacja F *a  Sł OaiirowsHieso 
nodmsana

j. W arszawa. PAT.) Naczelnik Państw a podpisa1
, * 'baę:ę dra S tef na Dąbrowskiego na podsekrefa- 

Rtanu w m inisterstwie spraw zagranicznych.

Z  Rndy jm Jiistraai.
W a rs tw a , (PAT.) Rada Ministrów na posiedze- 

m ?, in ja 1 b. tn. uchwaliła przeprowadzić stopniową 
^Wrdaeję Państw ow ego L rzędu do Snraw  powrotu 
ł uców, uchodźców i robotników, natomiast dla kie* 
ogania sprawami, dotyczącymi emigracji, rtw nigra- 
j1 i opieki nad wychodźcami utw orzyć przy minister* 

UF  5 pracy i opieki społecznej Urząd emigracyjny 
*£2yjęła wnioski m inisterstwa spraw  zagranicznych 
, sPrawie uregulowania ruchu transitow ego i sąsiedz­

k o  między Polską i Niemcami, oraz w  #>prawi‘5 
^wystąpienia Polski do międzynarodowego urzędu 
•Wgieny publicznej, zatwierdziła prpiekt ustaw y w  
£*eim Iocie dotychczasowej 'ak sj dia pisarzy hipo- 
eczriych, oraz w przedmiocie dodatków dc należy- 

przewidzianych v/ obowiązującej ustaw ie stem 
Płowej niemieckiej, obowiązującej w  b. uzielnicy nie- 
^ c k ie j .  s w reszcie poleciła prezydium Rady Mini- 
j * opracowanie projektu ustaw y o nadawanie or- 
^fów codzoziemcom, zasłużonym dla spraw y poi-

Konspiracje ruskie.
Stanisławów, w  kwietniu. 

P a la c z e  I agitatorzy ruscy przy robocie. — Zjazdy 
?  Stanisławowie. — Delegat W asyla IŁ hsburga. — 
. ̂ Yna nadzieja ruska: w  zw ycięstwie bolszewików 

®fz*!!wrctowc5w niemieckich, — Chłopi ruscy opu­
szczają sw vcb prowodyrów.

i becnie nie możemy przeciw niemu w ystępow ać i pa­
raliżować jdgo roootę. Nasze wojska, z drugiej stro­
ny połączył?/ się z armją bolszewicką, ale nie można 
łudzić się nadzieją, aby już zorganizowanym wojskom 
polskim duły radę, — wzięto się bowiem eto roboty 

j Zc. późno*1.
wt marzeń m ówcy całą nadzieję pokłada- 

| la ukraińska polityka w  ot en z y  wie bolszewickiej i w 
'■zwycięstwie niemieckich przewrotowców, a gdy za­

wodzą owe nadzieje należy sięgnąć do niedotrzyma­
nia wszelkich układów. *

W  dalszym toku dyskusji liczni m ówcy wskazy­
wali r a  to;, iż chłopi yuscy opuszczał? coraz oarćziej 
dotychczasowych prow odyrów  politycznych i chętnie 
wchodź;? w r  kty z rządem 'lolskirn. AK.

2 ŻYCIA UKRAIŃSKIEGO DYPLOMATY. 
Wiedeń. (P VI .) „Korrespo.idenz Wilhelm** dono 

si, że Amoni llorochowski, który dokonał napadu ra­
bunkowego w hotelu Astorja. został odstawiony do 
więzienia sądu karnego kiajowego pod zarzutem usi 
kowan ;go m orderstw a rabunkowego.

, P ized  uderzeniem ofenzywy bolszewickiej o 
polski, odbył się w Stanfs awowle szereg pouf- 

^ch zebrań przy współudziale wybitnych działa* 
*9 '1  agitatorów ruskich. P rzybył również i specjal- 

^  kurjer, delegow any przez W asyla Habsburga, któ- 
ehiii wciąż jeszcze roją się sny o  potędze, cnocjaż 
^czyw iście już dawno cw e rojenia silnem uderze- 
‘*01 pilskiego oręża ' rozprószyć była nowinna.

W  toku rozpraw  i ożywionych narad odzyw ały 
r!e głosy krytykujące dotychczasowa politykę ukm- 
"?ką a szczególnie rozbieżność kierunkó* • j orjei.-ta 
Jl- W śród mówców zabrał głos jeden z księży i 

jjB konyw ał zebranych, iż wpółudział v pracy 
*^bych obozów tw orzy właśnie założenie wyższej 
'Wtyki ukraińskiej. „To. co w  której nortji uzyskamy 

^  itiówil paroch — to bierzemy, ale nie myślimy u- 
JfcWać żadnych przyjętych zobowiązać. Taksamo 
^chaj nas nie trwożą żadne umowy Petlury ale o-

Zjazd Itee iiiic toa  shasfewego
odbywał się w e Lwowie przez 8 dni ubiegłe. Roz­

poczęło Zjazd w e środę nabożeństwo w kościele ka­
tedralnym  po którem  drużyny skautowe przedefilo­
wały przed przybyłym i członkami Naczelnictwa.

W  salach Związku Sokole zagaił obrady kom. 
naczeiny dr, Panek, podnosząc, że liczne now e zagad­
nienia społeczne i narodowe wyłoniły sie w  ostatnich 
czasach, wobec których i organizacja skautowa nie 
może zostać bierną, ale w m iarę pu swoich i możno­
ści musi działać czynnie. Przewr. poświęcił słow a go­
rącego wspomnienia pamięci zgasłych przedwcześnie 
wskutek wypadków wojennych, członków Naczelni­
c tw a śp. Andrzeja Małkowskiego, dh Mojmira i Je- 
rzygc Gród? oskiego i powita} przybyłych na Zjazd.

W sprawozdaniu za czas od 1 lipca 1919 do chwili 
i obecnej, przedstawionem przez dh A. Nowaka uw y­

datniły si? 3 okresy tak co dc kierunku prac jak i osób 
kierujących. W  pierw szym  rozpoczęły się obrady 
nad wstąpieniem do Związku  H arcerstw a Polsldęgo 
w  W arszawie, prowadził je dh dr. W yrzykowski, a 
etapem, obowiązującym stał się zjazć w  Zwierzyńcu 
w  lipcu 1919 r. Zasadniczo zgodzono się wówczas, że 
Naczelna Komenda Skautowa wstępuje do Związku 
Harcerstw a, zatrzymując pełną autonomję dla siebie. 
Następnie rozpoczęły się długie pertraktacje co do 
statutu i regulaminów, gdzie zarysow ały się pewne 
różnice poglądów W arszaw y i  Lwowa. Różnice te 
utrudniały bardzo zjednoczenie komend skautowych, 
co stało się dopiero w  styczniu 1920 r. n« Zjeździe w 
W arszawie, przy objęciu komendy przez dr. Panka. 
W ed ug statutu do Związku należą Koła przyjaciół 
harcerskich, kola starszych harcerzy i drużyny. Cały 
obszai* Rzeczypospolitej dzieli się na chorągwie (od­
powiadające mtóej więcej dzielnicom) zatrzymujące 
autonomję na  swem terytorium.

Projekty  regulaminów starszych harcerzy okaza­
ły się nie do przyjęcia i Zjazd , wowski poczynił odpo­
wiednie zmiany, podając je do uwzględnienia w  W ar­
szawie.

Z innych spraw  skautowych omawiane poduiat 
adm inistiacyjny Małopolski (ref. dh. ńorawieck') 
Zjazd w Anglji w  1920 (,!piec) (ref. dh Szumowski) 
urządzenia kursów7 skautowych (•‘ef. dhna Rudnicka) 
i konieczność urządzeni* w arsztatów  w  drużynach, 
podniesioną w  referacie dha W arzenicy. W yrazem  
była rezolucja polecająca Naczel. Kom. Skaut, urządzić 
kurs w arsztatow y we Lwowie w  czasie zbliżających 
się wakacji |  włożenie na drużyny obowiązku o ile to 
tylko możliwe zakładania u siebie warsztatów .

l i  spraw  ogólniejszych, dotyczących narodu, 
podniesiona była kwestia pogotowia narodowego. 
Naczelnictwo stanęło na tern stanowisku, że organi­
zacja skautowa nie może zostać bierną wobec w y­
padków, które mogą nas zajść niespodzianie i przyłą­
czyć się do akcji tworzenia P. N. przez ścisłe porozu­
mienie z W ydziałem P. N. we Lwowie, k tóry  prze­
znacz!7 funkcje, odpowiednie drużynom. P tz y  >bra- 
:lach był obecnym inspektor P. N. p. Ktzysztoiowicz. 
Dalsza troska Zjazdu stała się spraw a terenów plebi­
scytow ych, referent ks. dr. Szmyd nawiązał możli­
wość pomocy drużyn w akcji plebiscytowej, łącząc \ 
je z koloidami skautowemu Po uwagach udzielonych i 
zebraniu przez redaktor: B. W ysłoucha, postanowiono ; 
przedewszystkiem  zainteresować ogół skautow y te- i 
renami, gdzie ma się odbyć plebiscyt, przygotow ać ' 
zatem umysły do zrozumienia, Nacz. Kom. Skaut, zaś j 
pozitLawfono obmyślenie środków czynnej pomocy.

L :„7j o /  ukończono kilku wnioskami czv»to skau­
to w i  i -Aui y, w pjątek w  południe,i a przepleciono je 

\ sfwie>n» w r c^cmicami we środę i czwartek, gdzie 
Pr*::, HerPatce i kanapkach, spoiządzonych przez, sio- 
sby-skauiki zabawiali się zebrani W esoło. W czasie 
jednego wieczoru odczyta* dh Morawieckf „Marione­
tki skautowe* własnego pióra, wywołując kaskady 
śmiechu u słuchających. m.

— Organizacje harcerskie zwróciły się do Czerwo­
nego i Białego Krzyża i ofiarowały im swoje usługi 
podczas latu, a w  pierwszym rzędzie na terenach pitj- 
bisevtowych Będą utworzone t. zw. fcutriolb wełniące

pomocnicza Służbę obywatelską (oświata, odczyty, 
organizacja młodzieży i t, d.) Terenem pracy będzie 
prze ważnie Pomorze i ziemie plebiscytowe. K ezale- 
zniitł ad  zasiłków i różnych ułatwień, które praw dopo­
dobnie nd/iclane będą organizacjom harcerskim przez 
waadzc i instytucje społeczne, potrzebne jest także 
poparcie społeczeństwa.

Z POŻÓŁKŁYCH KART.

s o b t a .
Po dworach wiejskich i u możniejszych mięso 

cząn już w Wielką Sobotę od rana zastawiają stół 
c iaaem , zimnem mięsiwem i jajami — celem ich po­
święcenia. Po twardym  poście jadło było pożądane a 
przepych w niem i dostatek nył wielki. Pozostały opi­
sy ze święconego, ze zby tkiem zastawionego, na k tó ­
re  sętki gości spraszano. Na pieczenie bab, mazurków 
i różnych pizekladańców wysila} się już od szeregu 
dni kunszt gospodyń. Zwykle jej ręką przepisywana 
zaiłuszczona książka, mieściła w sobie liczne kulinar­
ne recepty i cekreia, a co kłopotu było z  babami, sa­
dzeniem i wyjmowaniem z pieca tych olbrzymów 

„Zwykle w  pośrodku wielkiego stołu — powiada 
Kraszewski — sta} baranek z chorągiewką. — wkoli- 
cu stołu głowa dzika ż chrzanem w pysku, dalej pół­
miski jaj. otoczonych wieńcem wędzonych kiełbas its, 

„A gdy jutro po obiedzie 
(Jako zwyczaj p rzekazam i 
Święcić jadło ksiądz przyjedzie 
I przeżegnać domu ściany, —
Łubu szlachcic starej dat?
W skazać ład swój i dostatek:
Stół sążpisty wśród komnaty,
Obrus biały jak ontatek 
Umajony w zieleninie,
Zastawiony jadłem szczerze,
Że i w a l  się nie prreśliźńie 
Między misy i talerze**.

A. tym  rarytasom  świątecznym poświęcali poed  
sunety, tercyny itd. Ot np,:

W stępne słowa sonetu pt. „Baby":
„Babo, o babo przedziwnego smaku!
Zdobi cię lukier różanymi wzory.
Kolorowego nie szczędzono maku, 1 
I w  czub ci wpięto pęk buksznafm srory**. 

albo o „kiełbasie** tercyna;
.1 naliczyłem: kręgów siedem było..
Co raz to mniejsze ku środkowi biegły.
Kiedy się jaikoćiak wzgórek bieliło.

I na tych kręgach oczy n cje legły,
1 to wyznaje, że mi było mi!o 
Widok tych kręgów ogląda, rozległy 

O! bo nie były to piekielne kręgi.
Po których błądził Dant na dziwy łasy :
Byiy to złote, zrumienione wstęgi 

Wędzonej, lśniącej, litewskiej kiełbasy 
I biegł?7 po niej refleksy i pręgi 
A całość była niezrównanej krasy!...

Tak było na pożółkłych kartach...

M o f f l D ś s l  M e t ą ^ a
L w ó w , 3 kwietnia.

R E P E R T Jh R TEATRU MIEJSKIEGO:
W  niedziele 4. kwietnia o g. 3, „Lalka**, operetka 

w  3 aktach At Jrana. — O g. 7. „Zasadzka**, sztuka 
w  4 aktach H. Kistermaeckersa

W  poniedziałek 5. kwietnia o g. o, po raz  1 I-ty 
„Asystent*1, sztuka w 3 aktach Gab. Zapolskiej. — 
O g. 7, „Eugeniusz Onegin**, opera Czaykowskiego.

We wtorek 6. kwietnia o g. 3. „Księżniczką dola­
rów*', operetka w  3 aktach Jalla. — O g. 7. po raz 
4-fy „Suul kiói'*, dramat w 5 aktach Edwona Jędrkie- 
wicza.

W e Srcdę 7. kwietnia o g. 7. ,,'ioc w Wenecji *, 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

W e czwartek 3. kwietnia o g. 7. po raz piąty 
„Saui król", dramat w 5 aktach E. Jędrkiewtcza.

RfePERtUAR TEATRU LIT.-ART. „ę2  WORKA"
tul. Rejtana 1. 3):

Program  XVII. oa poniedziałku 22 m arca codzien­
nie o g, 7.30 wiecz.

Część I." Prolog — Z. Orwicz. P. Noskowska 
— piosenki lityczne. M. Windheim w  swoim repertu­
arze. Co ek.ny występ. Mili Kaiuińskej, baleriny Tea­
tru  W-ełkiego w  W arszawie. R. Gierasieński jako „bo- 
TOZKKi iwjwsk*.*'.

C re ś i „Sen pijaka", wielka, aktualna rewja 
W 2 •r. ęśdach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or‘\  
Udział sidrą: Al Czajkowska. A. Kitschmajj. P. Nos­
kowska, R. Oierasieński, K. Gros, Z. Orwicz. M. Tar- 
lowskl W. Wesołowski M. Windhoim.

Bilety od 9--5 u G. Seyfartha (ul.-- Akademicka 
I. 6), a od 6 wieczorem przy  kasie.

Dc nu szych prenumeratorów. Celem ułatwieni*;.
manipulacji biurowej, prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podaw ać zawsze na odcinku przekazu cel, 
ua jaki kwutu jest przeznaczona- .
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Prenumerato! 6w miejscowych prosim y o uiszcze­
nie przecbłaty w kanto-ze „Słowa Polskiego*. Zimo- 
rowicza 11—15.

Prenum eratorów  zamiejscowych upraszamy o 
łaskawenaklejanie na odcinku przekazu adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego1*.

— Świecone. Sekcja g ispodarczr klubu dem.-nar. u- 
ządza w  lokalu własnym przy ul. Pańskiej 1. J l, dnia

?0 kwietnia b. r. o godzinie 8 wieczór Święcone dla 
członków i ich rodz.n oraz; osćk wp owadzotwc.- 
Kafta uczestnictwa J* Mk. od osoby Zgłoszenia przy; 
■raje śekretarjat codziennie od gbdz. 5 — 9 wlecz.
•sta ot wari a do dnia 8 kwietnia, późniejsze zgłoszenia 
z  powodów gospodarczych nie będą uwzględniane.

w niedziele Wielkanocną, jako w- dniu rocznicy, 
Uwycięskiej bitw y RrcR w R kiej w r iiJ-4 r., złoża pa­
triotyczne rzesze obyw atelstw a lwowskiego koła Bo- 
hrteiom  Racławickim. O godzinie 5-tej popołudniu u 
etóp pomnika Bariosza Głowackiego w parku Łycza­
kowskim, przemówi ks. biskup dr. W ładysław  Ban.- 
dufski i przedstaw iciel włościan polskich z powiatu 
lwowskiego p. Sroką z Siemianówki. Kompanja hono­
row a wojska polskiego w raz z orkiesuą po raz  pier­
wszy w  wolnej Polsce zgromadzi się pod pomnikiem. 
O rkiestra odegra melodie 'narodowe, odśpiewane też 
będą pieśni patriotyczne, śpiewane w  o.cresie długiej 
njiew-oli. Stow. „Gwiazda*4, które zainicjowało uroczy­
stość, zaprasza rodaków do tłumnego udziału w tej 
manifestacji narodowej

— Nadzwyczajne pociągi osebowe. Dyrekcja kole, 
państw , we Lwowie komunikuje: Dnia 5 ,i 6 kwietni? 
b. r. odejdą ze Lwówka do Krakowa nadzwyczajne po­
ciągi osobowe za opłatą taryfowych nąleżytości za 
pociąg osobowa : odjazd ze Lwowa każdorazowo 10 
(rano.)

— „Najmłodszym w literaturze polskiej* (Tuwim, 
W ierzyński, Iwaszkiewicz, Słonimski, Lechoń, Ho 
rzycu i inni) poświęcony będzie wieczór literacki z re­
cytacjami, który odbędzie ąię we wtorek, dnia G kw ie­
tnia b. r.. w sali „Czytelni Akademickiej*' przy ul. Se­
natorskiej. Prelegentem i recytatorem  jest p. Stani­
sław  R. Staude, który między innymi odczyta także 
sw fip własne utwory. V. jcczói ten poświęcony no­
wemu, a tak maio, u nas znanemu kierunkowi w lite- 
teraturze, wzbudził wśród inteligencji naszej ogromne 
zainteres-.>\vau*e. Bilety wcześniej do nabycia w  księ­
garni Altćnberga. Hotel G eoige‘a.

— Wieczór sonatowy. ,\Ve wdfcrek, 13 kwietnia w 
sali Tow arzystw a Muzycznego odbędzie słę wieczór 
sonato w .\ Henrysa Mełceia j W acława Kochańskiego. 
Znakjinic; a ry ś c i  wykonają trzy epokowe arcydzie­
ła , w których genjusz ludzi osiągną? najszczytniejsze 
w o p ip y : Sonatę Francka, sonatę Brahmsa G-dur i 
K rc tz .n o w sk ą  sonatę Beethoyena. Bilety w składzie 
nut Prdonicckitgo, ul. T; ńskiej 1.

— W sprawozdaniu onegdąjszcm ^ audiencji 
„Związku urzędników pańitwov-ych z akaden.jckiem 
wykształceniem** w kradła się pomyłka o tyle, że 
„Związek" ten obejmuje nic tylko urzędników pra­
wników, lecz także urzędników' z innych działów', a w 
szczególności Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
Związki inżynierów Namiestnictwa ora?- Wydziału 
krajowego, Tow arzystw o lekarzy rządowych, urzę-

, Iników w eterynaryjnych oraz Związek urzędników 
państw ow ych techniczno - lasowych.

— Z Tow arzystw a straży mogił polskich boh.terów . 
Komitet wydawniczy książki, mającej upomiętnić bo 
hałersh t obronę Lwowa, odbył w  środę posiedzenie 
w  mieszkaniu p. Michałowej Jorkaszowej, na którem 
ustalono, po wyczerpującej dyskusji, cały program 
w ydąw nm w a i listę współpracowników'.

Na wniosek r. Grobkiey icza postanowiono, po 
porozumieniu się z prezydium miasta, umieścić grani­
towe g l zy 7. odpowiedniemi tablicami na placu Bema, 
w  ogrodzie Pojezuickim, w parku Kilińskiego, koło 
szkołv kadeckiej i Persenkówee, óraż zwrrócić się do 
kolejarzy z wezwaniem, by na dworcu koleiowym, w 
miejscu widoczpem wmurowali tablicę pamiątkowa.

Za przvł ładem lwowskiej bazyliki nikt nie po­
szedł: ślady zmagań sie naszych w pamiętnych mie­
siącach 191P 1 o roku znikną niebawem zupełnie, nie­
chaj wiec tc g h zy  i tablice pamiątkowe świadczą 
kiedy? wobec swoich i obcych o bonatersKyie Lwo­
w a i jeg o mieszkańców.

W  szkole Sienkiewicza tablicę już wmufbwano; 
obok Politerhmki i na cmentarzysku bohaterów na 
Łyczakowie stuną widome znaki czc i.— wszystko ra­
zem  — jak owe obronne baszty z ubiegłych-stuleci, 
rozrzucone po ziemiach polskich, wołać będą wielkim 
głosem, że Lwów był i jest polskim.

Do ściślejszego komitetu ksiar-ki pamiątki.wej 
wybrano ks. dziekana Panasia. "anic Jorkaszową i 
kiszkowa, radcę OroLkiewicza i redaktora Rollego.

— Zbiórka święconego dla żołnierzy w oolu, u rzą­
dzona iście po amerykańsku, w ciągu 3-ech dni w y­
dała bardzo poKaznja rezultat, mimo wielu licznych 
poprzednich zbiórek. Vv gotówce zebrano około 40.030, 
Mk., oraz szereg oocurków w naturze Lwia część 
podarKÓw w naturze złożyło K. G. R . nadto wiele d 
rów w’ wiktuaiach. Fabryka pąoieru Niemcjow'skiego 
złożyła na ten cel 78 notesów i jS5 paczek f a c i e m  
listowego. Zebrano przeszło ehfi sztuk mydełek. wf 
ćzem -i paczki of.arov.ąłfr rubryk.. /H en  *, zaś firma 
_| >:i: r■ 1 ■ -'fi :rrw  '-i SCi f,vrrvn. "0 i .•ms.r: Ó.-7 i ro /kć 
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— S. p. łienryL a Lubomirza T re te ;. W czoraj od­
prowadzono na spoczynek wieczny ś. p. Henryka z 
Lubomirza rretecą, znatiego przemy s iew ca ,k tó ry  u- 
m arł po krótkichmierpieniach w 05 roku życia. Zmar­
ły osieroci! zon*|ić\vie córki oraz: synów ; dra Mie­
czysława. cenioiWgo historyka sztuki, kustosza Mu­
zeum LtioomirsKich i lana, profesora szkoły handlo­
wej.

— Uczciwy chłop,.*.. Roman Biljcz, kat 16, z.imie- 
szkały p r z y  ul. Polnej 49 niósł jakiemuś panu, który 
przybył zc Stanisławowa, torebkę i walizę z rzecza­
mi. Wsiedli obaj do tramwaju, gdyż mich pójść na uli­
cę Kaleczą. Chłopak wysiadł z pakunkami koło poczty 
(a więc najbliżej ulicy Kaleczej) geść pojechał zaś da­
lej Wobec tego uczciwy Bilicz odniósł rzeczy do 
policji, gdzie oczekują na swego właściciela.

— Potratow any przez konie Na targowicy końskiej, 
został wczoraj stratow any przez konie Leon Rauch 
rzeź.ńk 7 Winnik. Pogotowie ratunkowe opatrzyło mu 
liczne rany na brzuchu i nogach, poczem R. odjechał 
do -Winnik.

— Zderzenie auta z tramwajem. Samochód misji a- 
meryk Czerwonego K izyża Nr 3313 •' tram waj Nr.
■ 07 zderzyły się wczoraj u zbiegu i:!. R ó l jadwigji i 
Gródeckie. Szofer, kióry za daleko zajechał, chcąc 
nawrócić, cofną* wóz raptownie, a wów czas nadje­
chał tram waj. Skutkiem zderzenia, w tram w aju  w ypa­
dły szyb:/ ż okien i załamało się pudło. autoincŁiI wy- 
jszMj bez szwanku.

— Fla-zke czarodziejskiego płytit zdeponował w 
policji Jan Chulibożek, donosząc rwnocześr.ie, iż dzi- 
\vr.v fen ołyn* dała niejaką Julia Stelmach, koleżance 
swej Marii N., aby ona wiała go do łóżka zonie Cha- 
libo. ka. Jaki był cel tego „interesu*1 wyjaśni policja, 
otyn poddany zostanie analizie.

— Benzyna jako... trucizna. W  rozpaczy po sprzecz­
ce z narzeczonym Zofia Nowogrodzka, lat -?0, posta­
nowiła pozbawić sie żvcia i w tvm celu wypd? szklan­
kę benzyny. Pogotowie ratunkow e nrzeptukało de- 
sńeraRe żołądek i pozostawiło ją pod opieką... n a rze ­
czonego.

Ustawa
o hiT jacii w czas i wolny

Treść tak zwanej ;.sta\vy o militaryzacji kolei w  
czasie w ujry, \Vcssla już w  życie. Ze - względu na jej 
w iclky doniosłość podajemy p tn irej pełny tekst.

R W czasie wojny w szystkie koicje żelazne pod­
porządkowują się interesom obroni' Państwa.

2) W ładze kolei państwowych i pryw atnycn 
zobowiązane aa do ścisłego współdziałania w czasie 
pokoju .z władzami wojshOwcmi w pracach przygoto­
wawczych, dotyczących wojennej sprawności sieci 
Kolejowej.

Z chwilą ogłoszenia mobilizacji prywatne przed­
siębiorstwa kołci żelaznych przeclmdzą' rod  zarząd 
Ministerjum Kalei i ich władze kolejowe stają sie o r­
ganami wykonawczymi Ministerjum.

3) W ładze kolei państwowych i piyrratnych, tu­
dzież przedsiębiorstwa pracujące w  zakresie kolej­
nictw a, są- w czasie wojny zobowiązane: 1) do bez­
względnego wykonywani? związanych z celami wo­
jennymi żadai; powołane j do tego władzy wciskowej, 
<J> do dostarczania na żądanie Ministerjum Spraw  
wojskowych potrzebnego taboru, parowozów, ma- 
tccjałóy j narzędzi kolejowych d h  potrzeb kolejnio 
lw a wojskowego

k) Portiimo podporządkowania kolej żelaznych in­
teresom obronj Państw a władze kolei państwowych, 
pryw ainvch tudzież przedsiębiorstw, pracujących w  
zakresie kolejnictwa — zatizym ują pełną odpowie­
dzialność za łacbowo techniczne kierownictwo i spra­
wność podległej im sieci kolejowej i przedsiębiorstw..

-) W  wypadkach, w  których sprawność władz 
kolejowych nie zaspokaja wymagań wojennych, słu ży  
Ministrowi Spraw  W ojskowych prawo wkroczenia w 
zakres ich d z ia ła ła  i wydawania zarządzeń obowią­
zujących w e wszystkich soiawach, dotyczących 
transportów w ojskow ych

6) Kuleje żelazne, tak państwowe, jako też i p ry­
watne - -  mogą b^ć dekietem  Naczelnika Państw a w  
czacie wojny, lub wobec grożącego JJańsiwu niebez­
pieczeństwa poddane mocy ustaw  wojennych. W  tym 
wypadku uważane są na kolejach wszelkie rozmyślne 
naruszenia, lub zaniedbania obowiązków zawodo­
wych, obniżające sprawność kolei, samowolne porzu­
cenie służby, ws.-.elka agitacja mogąca przynieść 
szkodę ruchowi kolejowemu, lub w ywoiać cliwilowr 
zastój w tymże, oraz czyny, zagrażające temu rucho­
wi — za przestępstw a przeciwko sile zbrojnej P ań­
stwa i h k o  takie podlegają właściwości sadów woj­
skowych.

W czasie wojny, Każdy pracownik kolei państwo­
wych i p ryw atnvrh  aż do 50 roku życia, o ne w myśl 
■obowiązujących uuiaw nie podlega obowiązkowi czyn­
ne! smżby wojskowej -  może być odpowiednio do 
swvch kwalifikacji j ?peciahiości powołany do w io­
skowej służby koldKwej. Nadto mogą być powołani 1 
ci obywatehf Państw ; Polskiego, aż do 50 roku życia, 
r ićrrv

a) bvli bracoAvnikami kolejowymi;
>) choćby tylko c/asow o w czasie wemy nozo 
p RW.bTS kol juictwa wciskowego -,v którem-

Z druk&ui

c) mają fachowe wykształcenie, lub fachową pr*
htykę w powyższej dziedzinie, o ile w  myśl tebowlh: 
żujących ustaw  nie zostali do czynnej służby wojsko* 
wej powołani.

8) Ilość i kitcgorję osób, które mają być powala 
ne na mocy art. 8. tudzież wysokość poborów ustaw 
Ministei Spraw  W ojskowych w porozumieniu z wła­
ściwymi Ministr mii, w  każdym  razie nic niioj, fljf 
przepisuje art. 7 ustaw y z dnia 11 lipcn.

9) Os >by w art. 7 wymienione, składaia z chwiia 
powołania przepisaną przysięgę i od tej chwili staR 
się osobarai w tficW ejfii, podlegającemi wojsł.owyfi1 
władzera, ustawom, sądom wojskowym.

10) Winni uchylenia się od obowiązków, w  art. 7 o* 
kreślonych, podlegają karom, przepisanym za uchvle- 
nie się od powszechnego obowiązku służby wojsko­
wej.

11) W ykonanie niniejszej ustaw y należy do Mini­
stra Spraw  W ojskowych w  porozumieniu z Minjstreff 
Kolei Żelaznych i zainteresowanymi Ministrami.

Wj  n r a z v k i .
S. MERCADANTLuO: „SIEDM SŁÓW PAŃSKlCłf

Tradycyjnym  zwyczajem wykonało „Konserwa­
torium galicyjskiego Tow arzystw a muzycznego*' 1 
racji Wielkiego Tygodni?, F. M ertadantego: „Siecity 
stów ?atiskłch“. . W; . - '  '  v

F’oważne to dzieło słyszałem  poraź pierwszy i 
odniosłem, słuchając go, wrażenie, niezaprzeczenń* 
bardzo silne. Dużo w niem patetyczuości, oużo j ta  
nak akcentów prawdziwie silńycłi i pełnych drami - 
tyczności, mimo, iż dramatyczność koncejtcji rozpły­
wa sie częstokroć w  przesłodkiej melodji, góryjacd 
zasadniczo punad tem, cohy mogło (na nasz dzisiej­
szy smak: powinno!), być wyrazem  bólu bez granic 
i kresu. Min.owoli, gdy się słucha Koncepcji muzy­
cznej M ercadantego (ur. 1797 — um. 1870), przycho­
dzą na niyś’ płótna i freski m istrzów-m alarzy z epj>k’ 
przełomu średniowiecza i czasów nowych, spowija­
jących swoje dzieła w draperje z patosu utkane, dzie­
ła, w  których obok akcentów rzetelnego odczucia bó­
lu, spotyka sie m otyw y sentymentu, nie odpowiada­
jącego grozie sytuacji,

Pomunowcli snują s,ię takie analogie nic wpiy 
wające jednak byrajmnicj na zmniejszenie zaintere­
sowania z jakiem stućha się tej wielkiej sceny pas- 
syju ej,

Konserwatorium wykonując je, odniosło rzetelny 
sukces, a dyrygent prof. Adam Sołtys z pelnom zado 
woleniem mógł patrzeć na rezultaty swojej pracy- 
Chór m ieszany wyw iązał się zc swojego niełatwego 
zadania poprawnie, pomijając drobne usterki, l-tórycl' 
w idownią stało się słowo czw arte: „Nawet Ojcio® 
Twój opuścił Ciebie**. Gdyby się odpowiednio wzmo­
cniło glosy terorow e (wiemy jednak, jak o nie bar­
dzo trudno) harmonji pięknego wykonania nie psuło­
by i w  tym wypadku nic K w artet sm yczkowy dobrze 
obsadzony, gra! bardzo dobrze, zaś prof. Daiiczowskk 
który  wykonał solo wiolonczelowe (siowo pierw sue' 
„Tysiączne winy na mnie ciężą) w  grę swoją wl?l 
dużo cieph K w artet solowy reprezentowali: panie f i  
Green M. Kowalska, J. Woliński i I Wo!ski. f i Grecł1 
zebrała poważną dań oklasków za wykonanie sold 
sopranowego przy wtórze wiolonczeli i pełnego smy­
czkowego kwariet.i.

Głos jej piękny, silny, acz nieco wibrujący vr to 
naęli wyższych nadaje .się doskonale do egzekwowa­
nia te&n rodzaju utworów, Dzielnie sekundowała jej 
p. M. Kowalska, której głos o ciemnej barwie stw a­
rzał tę  pożądaną jJa utworu patynę powagi i nastroju.

Duskonalć śpiewał p. J. ^ l i ń s k a  Piękny orgafl 
■' głesu, czysta intonacja, piękna i silna góra — oto war­

tości dzisiejsze. Piszę dzisiejsze, bo jednak jestem 
głęboko u tem przekonany'’, że . .ty s ta  ten przy dalszej 
pracv ma zapewnioną przyszłość. P. J. Woliński 
miai chwile bardzo dobre, w solu tylko (słowo szóste: 
„Spełniło się... sam się oddal katom swoim**; chwi­
lowe zawoalowanic jakoby- głosu wrażenie nieco 
przygasiło.

Reasumując moje spostrzeżenia raz jeszczę 
stwierdzam, że wykonanie było bardzo wzorowe > 
że audycję pcza jedneni zasadniczcm zastrzeżeniem 
uważać można za doskonałą. Restrykcja odnosi 
do niepotrzebnej mięszany językowej. Chór śpiewał 
po polsku, soliści po włosku, ba! była chwila, kiedy 
wplątała się i łacina w tekst śpiewany. Na przyszłość 
powinno się togo unikać, gdyż różnojęzyczneść taka 
wrażenie stanowczo psuje. .

Prof. Lesław Jaworski.
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